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Nasze nadzieje
Oczy całego świata a zwłaszcza 

Europy skierowane są na obrady mi­
nistrów i ich zastępców, odbywające 
się obecnie w Moskwie. Zaintereso­
wanie przerywane wewnętrznymi 
sprawami narodów lub wypadkami o 
skali międzynarodowej, wraca z tym 
Większym zainteresowaniem do kon­
ferencji moskiewskiej. Od wyniku 
bowiem łych obrad zależą losy kilku 
Pokoleń wielu narodów. Rozstrzyga 
się tam nie tylko sprawa wykreśle­
nia na mapie świata takich lub in­
nych granic niemieckich, ustalenia 
takiego lub innego ustroju politycz 
nego w Niemczech. Nie to je s t  n a j 
Ważniejsze. Niemcy w jakichkol­
wiek granicach i o jakimkolwiek u- 
stroju stanowiły i stanowią zawsze 
niebezpieczeństwo dla świata a 
szczególnie dla państw i narodów z 
nim? sąsiadujących.

Chodzi o sprawy ważniejsze a 
nuanowicie o uzgodnienie wzajem­
nych interesów mocarstw i o ich u- 
stosunkowanie się do narodu nie. 
•Pieckiego. Od tego, czy Niemcy uz- 
a się za partnera, z którym na plat- 
ormie rozmów dyplomatycznych 

■nożna dojsc do porozumienia, czv 
ez uzna się je za naród, który trze- 
°a dopiero wychować, by móc go 
Rączyc w społeczność narodów 
Wiata zależy najwięcej.

Historia i dzisiejsze odgłosy z 
'lemiec pouczają, że Niemcy nie u- 
'azafy się nigdy i nie uważaja te- 

za winnych wywołania wojny. 
?limo, ze w ciągu wieków z niewie- 

wyjątkami były Niemcy strona 
pastniczą to mają czelność udo- 

^admac światu, że działo się to w 
*nię wzniosłych idei lub że winę 00- 
, OSI napadnięty. Dyktowane warun- 

pokoiu uważają za niesprawiedli- 
osc, słuszna karę za krzywdę Jest 

rzy tym obojętnym jaka jest wiel-, 
<os'- jęh państwa i kto nimi rządzi, 
/niem ały się granice i zmieniały się 

rmy rządów, lecz duch germański
pozostawał zawsze ten sam. 
k J esH na to zagadnienie znajda 
Ocarstwa słuszny i wspólny punkt 

bL.ze.nia ’°  ,est pewność, że i wszy­
c i e  inne zagadnienia rozpatrywane 
c konferencji moskiewskiej zada- 
. lające wszystkich rozwiązanie to 
k aczL  zapewni;i światu pokój na 
- 9s dłuzszy. Wiadomości nadcho- 
tjłce z konferencji każa żywić na­
le ję ,  ze tak się stanie.'
,k Po?s£a' która od przeszło 300 lat 

miała prawie jednego pokolenia 
y ,nJG bra 0 bezpośredniego u- 

^ aiu , lub które nic umiałoby od-
l)4«?Vac ?kutków wojny poświęca 

cei uwagi konferencji moskie- 
Pokłada w niej na 

% sad • ł6J-a U j6St tXmbardzieJ'
Fii t rT ł ,' ,ua'. w obecnej konferen 
ta  ,olska f*® J est odosobniona, 

10 się działo po inne lata.
A. B.

Weterani amerykańscy © śp. generale Świerczewskim
Nowy Jork (PAP). Organizacja 

weteranów brygady im. Abrahama 
Lincolna wydała oświadczenie do 
prasy amerykańskiej, w którym 'wy­
raża swe współczucie dla rodziny ś. 
p. gen. Świerczewskiego i składa wy 
razy ubolewania z powodu tak wiel­
kiej straty Rządowi i Narodowi Pol­
skiemu. „Trzy miesiące gen. Świer­
czewski, polski wiceminister spraw 
wojskowych, który padł od skryto­
bójczej kuli morderców, był naszym 
gościem tu w Stanach Zjednoczo­
n y ch —- czytamy w oświadczeniu. 
Gen. Świerczewski zdobył sobie 
nasz podziw i szacunek, gdy dowo­
dził naszą 35-tą dywizją międzyna­
rodową w ciężkich bojach przeciw­
ko Franco pod Brunelte i Belchite.

Generał spędził wiele godzin z 
nami, opowiadając nam o tym, jak 
lud polski odbudowuje swój zniszczo 
ny kraj. W każdym jego słowie 
brzmiała głęboka miłość dla jego na­
rodu i niezłomna wiara w to, że Pol­
ska przezwycięży wszystkie trudno- 

‘ na drodze do pokoju i dobrobytu. 
Powiedział on nam, że lud, polski jed 
noczy się i skupia coraz silniej do­
koła swego rządu, lecz jednocześnie 
ostrzegał, że resztki reakcji polskiej 
nie zawahają się przed niczym, by

Denazyfikacja Austrii
Wiedeń (PAP). Po 

sprawozdaniem rządu austriackiego w 
sprawie denaeyfikacji, przedstawiciele 
Związku Radzieckiego i Francji w Sojusz-

iczej Radzie Kontrolnej oświadczyli, że 
denazyfikacja Austrii pozostawia wiele 
do życzenia. Sojusznicza Rada Kontroli 
postanowiła zwrócić się do rządu austria-

Sytuacja w Paragwaju.
Paryż (PAP). Jak komunikuje agencja 

France Presse korespondent dziennika ar­
gentyńskiego „El Mundo" donosi, iż pa­
ragwajskie wojska .powstańcze znajdują 

v odległości 72 km od- stolicy Asuń-
Walki toczą się w okolicy Rosario 

nad rzeką Paragwaj pomiędzy San, Pedro
Asuncdon.

„Szwedzki" kiosk YMCA rozwija się 
pomyślnie.

Warszawa (PAP). Otwarty w połowie 
ubiegłego miesiąca w gmachu Ogniska 
Polskiej YMCA w Warszawie przy ul. Ko 
nopnickiej, „szwedzki" kiosk z gazetami, 
w którym kupujący obsługują się sami 
wykazuje stały wzrost obrotów.

W kiosku nazwanym przez YMCA 
„sklepem polskim" kasa stoi na widoku 
publicznym; kupujący sam wybiera sobie 
gazetę, sam wpłaca pieniądze i .sam bierze 
sobie resztę z pośród leżących banknotów, 
niekontrolowany pracz nikogo. Przy stale 
wzrastającym obrocie, który wzrósł w tym 
czasie dwukrotnie, nie było

nadużycia.

zahamować pochód narodu polskie­
go ku  dobrobytowi. Morderstwo do­
konane na śp. Gen. Świerczewskim, 
jest dowodem takiego właśnie des­
perackiego czynu, śmierć generała 
pozbawia Polskę wielkiego wodza, 
Amerykę zaś wielkiego przyjaciela, 
a nas wiernego towarzyzsza.

My, weterani, jako Amerykanie, 
odczuwamy i wiemy, że najlepiej u-

Z konferencji moskiewskiej
Moskwa (PAP). Na zebraniu zastępców 

ministrów do spraw Niemiec, które odbyło 
się w sobotę poraź pierwszy od 9 dni, prze 
wodniczący Międzysojuszniczej Agencji 
Reparacyjnej Rueff stwierdził niezadawal- 
niający przebieg wykonywania decyzji 
poczdamskich w sprawie odszkodowań. 
Jego zdaniem, niepowodzenie to wynika 
ziarówno z przyczyn natury polityczni;] 
jak i  administracyjnej, przyczym to ostat­
nie jest nawet ważniejsze. Rueff isądzi, że 
jeśli Agencja ma skutecznie wyprłr.Caó 
swe obowiązki, należy jej umożliwić 
przedstawianie swych poglądów nie Ra­
dzie Kontrolnej, lecz bezpośrednio Radzie 
Miimstrów spraw Zagranicznych, która 
powinna rozważyć środki, jakie w danym 
wypadku należy przedsięwziąć i udzielić

okiego z żądaniem, by co miesiąc — po­
cząwszy od końca maja składał dokładne 
sprawozdanie ze stanu denazyfikacji. Ze 
sprawozdania rządu austriackiego wyni­
ka, że do końca września 1945 r. spośród 
61 tysięcy aresztowanych hitlerowców wy 
toczono sprawy sądowe tylko 24 tysiącom 
osób. Do tego czasu tylko 1503 sprawy zo­
stały rozpatrzone praez sądy, które unie­
winniły 209 osób, 36 skazały na korę 
śmierci a 3 na dożywotnie więzienie. — 
Reszta hitlerowców otrzymała krótkie 
kary więzienne. Z posad państwowych 
zwolniono 65.700 członków partii narodo- 
wosocjalistycZnej lecz jeszcze 47.500 hitle­
rowców nadal pracuje w urzędach, co sta- • 
nowi 20 proc, ogólnej ilośęi urzędników. ‘

Nowy ambasador USA w  Polsce
Waszyngton (PAP). Podano ofic­

jalnie do wiadomości, że prezydent 
Truman mianował ambasadorem w 
Polsce p. Stantona Griffisa. Nomina­
cja zostanie przesłana do Senatu dla 
zatwierdzenia w najbliższych dniach 
Jak wiadomo, Rząd Folski udzielił 
już agrement nowemu ambasadoro­
wi.

Stantos Griffis ma lat 50. Od ro­
ku 1919 jest on wspólnikiem firmy 
bankowej „Homphill Noyes an Co*. 
W pierwszej wojnie światowej był 
kapitanem przy sztabie głównym U. 
S. A. Od roku 1920 Stanton Griffis

czcimy pamięć gen. Świerczewskie­
go, jeżeli będziemy walczyli tak jak 
dotychczas dla ludu i przeciwko fa­
szyzmowi. Przesyłamy wyrazy głę­
bokiego współczucia rodzinie ś. p, 
gen. Świerczewskiego, Rządowi i na 
rodowi polskiemu i naszym towarzy­
szom broni Brygady Dąbrowskie­
go".

dyrektyw Radzie Kontrolnej. Obecna pro­
cedura jest wysoce skomplikowana. Mów­
ca wysunął szereg propozycji w sprawie 
jej upr-ozczenia. oW poniedziałek Rueff 
kontynuował swe wywody. x

Moskwa (PAP). Zastępcy ministrów 
spraw zagranicznych pod przewodnic­
twem delegata radzieckiego Gusiewa oma­
wiali sprawozdanie komisji politycznej. 
Ustalono ostateczną redakcję sprawozda­
nia o traktacie pokojowym z Austrią, któ­
re ma być przedłożone Radzie Ministrów 
Spraw Zagranicznych. Sprawozdanie to 
jest pokaźnych rozmiarów dokumentem 
zawierającym adnotacje o nćeuzgodnio-
n.ych poglądach oraz pełny tekst artyku­
łów, nad którymi już zakończono pracę. 
Ogółel uzgodniono w całości 24 artykuły. 
Jako najważniejsze problemy pozostały 
do uzgodnienia sprawa Lenia niemieckie­
go w Austrii, sprawa granic, zagadnienie 
osób wysiedlonych i kwestia restytucji 
zrabowanego lienaa. Sprawozdanie dla 
Rady Ministrów stwierdza, że zastępcy 
linistrów będą konynuowali dyskusję nad 
7 artykułami traktatu i w sprawie tej 
przedstawią później uzupełniające spra­
wozdanie. Następne posiedzenie zastępców 
ministrów do spraw Austrii odbyło się we 
wtorek.

W sobotę obradowała również komisja 
ekonomiczna do spraw traktatu z Austrią.

Sobotniemu posiedzeniu zastępców mi­
nistrów do spraw Niemiec przewodniczył 
delegat alerykański Murphy. Na posiedze­
niu obecni byli przedstawiciele Międzyso­
juszniczej Agencji Reparacyjnej, którzy 
przybyli do Moskwy. Pierwszym mówcą 
był przewodniczący Agencji Rueff.

zajmował wysokie stanowiska w sze 
regu wielkich przedsiębiorstw prze­
mysłowych. Od roku 1936 był prze­
wodniczącym wielkiej spółki knoma 
tograficznej „Paramount Pictures". 
W czasie drugiej wojny światowej 
byt przez pewien czas dyrektorem 
wydziału filmowego biura informa­
cji wojennej rządu' amerykańskiego. 
W latach 1942 — 1943 ambasador 
Griffis spędził z polecenia rządu a- 
merykańskiego szereg miesięcy w 
Anglii, Szwecji, Finlandii, Hiszpanii 
i Portugalii. ______
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Konsolidacja Polonii Francuskiej
Apel Polskiego Związku Zachodniego 

odnośnie masowego składania podpisów 
na rzecz ostatecznego zawarcia traktatu 
pokojowego z Niemcami w Warszawie, 
odbył się jak już podawaliśmy, szerokim 
echem wśród Polonii Zagranicznej, szcze­
gólnie we Francji. Zwołano tam natych­
miast i samorzutnie liczne zebrania w o- 
saedlach i koloniach polskich, na których 
Wszyscy obecni podpisywali jednomyśsl- 
nie powzięte rezolucje.

Celem skoordynowania akcji Rada Na-

Z ie m ie  Z ac h o d n ie  zd o b yte  
k rw ią  -  u trz y m a m y  pracq

Oto jedno z haseł, pod którymi Polski 
Związek Zachodni urządza w dniach od 13 
do 20 kwietnia br. wielką ogólnokrajową 
i ogólnonarodową imprezę p. n. „Tydzień 
Ziem Zachodnich”.

W odróżnieniu od zeszłorocznego „Ty­
godnia Ziem Odzyskanych" tegoroczny 
Tydzień będzie przede wszystkim potężną 
manifstacją pracy, ukazaniem społeczeń­
stwu, że posiadać Ziemie Zachodnie to 
znaczy dla nich pracować.
■" Minął już okres ciągłego udawadnia- 

nia naszych oczywistych praw do prapol­
skich' dzielnic piastowskich po Odrę i 
Niisę Łużyką. Okazywana przez niektó­
rych z nas nerwowość w związku z takimi 
czy innymi wystąpieniami zagranicznych 
mężów stanu, należy do bezpowrotnie 
minionej przeszłości. Nawet wśfód nie­
przychylnych nam kół na Zachodzie zwy­
cięża, obok uznania naszych słusznych ra­
cji historycznych, coraz bardziej .pogląd, 
że Ziemie Zachodnie przy Polsce — to po­
kój, Ziemto Zachodnie przy Niemczach 
— to groźba nowej wojny.

W obliczu tej korzystnej zmiany opinii 
świata możemy i miusimy poświęcić całą 
uwagę zasadniczemu i rczstrzyoającemu w 
ostateczności zagadnieniu zwielokrotnienia 
naszych wysiłków na Ziemiach Zacho­
dnich.

P. Z. Z. pragnie w dniach między 13 
a 20 kwietnia dokonać bilansu dotych­
czasowych osiągnięć zachodnich państwa, 
narodu a wreszcie swej własnej organiza­
cji i ukazać perspektywy przyszłej drogi 
i przyszłych celów, dla -których wszyscy 
Polacy ramię przy ramieniu muszą stanąć 
na starcie.

Jak już donosiliśmy P. Z. Z. przepro­
wadzi w Tygodniu obliczoną na najszersze 
kręgi społeczeństwa akcję uświadamiają­
cą przez manifestacje, zebrania, odczyty i 
pogadanki w świetltoach na terenie całe­
go kraju, przez radio, film, prasę, cykl 
broszur, wydanie specjalnych numerów 
swoich pism itp-

Każdy obywatel będzie miał okazję 
zapoznać się z istotą zagadnień zachod­
nich. Istotą tą, to problem pracy już do­
konanej, z której moany być dumni i pro 
blem pracy, która nas czeka, a która po­
winna napawać nas dumą niemniejszą, że 
właśnie nam, naszemu pokoleniu, zestala 
powierzona dla dobra i potęgi rosnącej w 
siły Rzeczpospolitej.

W ie ś c i  z  k r a j u  « ś w i a t a  

POLSKA
Gdańsk (PAP). Z inicjatywy Gdańskiego 

Bractwa Literackiego zapoczątkowany zo­
stał cykl odczytów publicznych, poświę­
conych „stylom w hilstoryznych prądach 
artystycznych d literackich". Wstępną pre 
lekcję „O istocie stylu” wygłosił w lokalu 
Bractwa we Wrzeszczu dr, Marian des 
Leges. Następny odczyt: poświęcony ba­
rokowi, wygłosi Edward Matuszewski.

Warszawa PAP. Dnia 20 b. m. wice­
premier Korzycki przyjął na audiencji w 
Prezydium Rady Ministrów pos/a Szwecji 
p. Westringa.

KRAJE EUROPY
Praga (PAP). Przed nadzwyczajnym 

sądem ludowym w Pradze rozpoczął sfię 
proces przeciwko b. szefowi Gestapo w  
Kładnie, Wiessmanowi i  jego pomocnikom

oskarżonym o zniszczenie wioski LidŁ

rodowa Polaków we Francji zorganizowa­
ła konferencję przedstawicieli 38 organi­
zacji, podczas kifórej zebrani wypowie­
dzieli się za pełnym poparciem inicjaty­
wy P. Z. Z. i  podkreślili kilkakrotnie wagę 
i owocność całokształtu działalności Pol­
skiego Związku Zachodniego dla utrzyma­
nia, wzmożenia i uintensywnienia polsko­
ści na Ziemiach Zachodnich.

Wzkazano też, co jest bezsprzecznie 
najważniejsze, na pierwszorzędną rolę, 
jako odgrywa Polski Związek Zachodni 
w dziele konsolidacji Polonii Francuskiej. ; 
Reprezentanci różnych kierunków polity- j 
cznych znajdują dzięki hastom rzucanym , 
przez P. Z. Z. Wspólną płaszczyzną poro­
zumienia co nie może pozostać bez donio­
słych następstw na przyszłość. Zwrot 
„bez różnicy przekonań politycznych" snuł 
się niby nić przewodnia poprzez, obrady i 
widnieje też w zbiorowej rezolucji 38 or- 
agnizacji, wśród których nie brak i takich, 
które zajmowały do niedawna wyczeku- . 
jące lub nawet nieprzyjazne stanowisko 
względem rzeczywistości Od-odzonej Pol­
ski.

Sytuacja w Indiach.
Paryż (PAP). Agencja France Presse 

donosi z Kalkuty, iż według oficjalnych 
danych podczas zajść, które miały miejsce 
w ciągu dnia 28 marca policja pięć razy 
zmuszona była użyć broni palnej wobec i

Mgr. Stanisław Wałęga

IV.
SŁOWIŃCY

Seria artykułów zapoczątkowana dziś, 
zawiera szereg argumentów, z którymi 
nie jesteśmy całkowicie zgodni. Traktuje­
my go zatem jako dyskusyjny i zamiesz­
czamy w całości, gdyż opierając się na 
wielu toalo znanych szerszemu ogółowi 
źródłach, rzuca dużo nowego światła na 
historię północno -* zachodnich szzepów 
słowiańskich. (Red.)
Polscy i obcy badacze Słowińców.

Pierwszym, który zwrócił uwa­
gę świata na tragedię ginącego lu­
du słowińskiego i dążył do spisania 
i zużytkowania leksykograficznego 

. jego zanikającej mowy, był Mazur 
pruski, Krzysztof Celestyn Mrongo- 
wiusz (Mrąga), pastor ewangelicki 
w Gdańsku. Jako profesor języka 
polskiego w gimnazjum gdańskim 

zainteresował się zarówno mową 
słowińsko-kaszubską jak i literatu­
rą religijną w tym narzeczu. Zainlry 
gował go zwłaszcza „Mali Kate- 
chism D. Marcina Lutra, z njemje- 
ckjego jęzika v słovjeńskj vistavjo- 
ni przez Mjchała Pontana, sługę Sło 
wa Bożego v Smołdzinje, Roku Pań 
skjego 1643”. Ów Michał Brueck- 
mann-Mostnik, zwący się z łaciń­
ska „Pontanem", szerzył pierwszy 
reformację Lutra wśród Słowińców
i był pierwszym pastorem luterań-

skim w Smołdzinie. Odczuwając po­

oraz wymordowanie lub wywiiezienńe do 
obozów koncentracyjnych wszytkich mie­
szkańców.

Belgrad (PAP). Dnia 28 marca został 
podpisany w Sofii jugosłowiańsko-bułgar- 
ski układ handlowy, który przewiduje w 
roku bieżącym wymianę towarową w wy­
sokości 2 miliardów lawow.

Belgrad (PAP). Do Moskwy udała się 
delegacja jugosłowiańska, celem przedsta­
wienia poglądów Jugosławii na traktat z 
Austrią. Na czele delegacji stoi wicepre­
mier Kardalij.

Belgrad (PAP). Ambasador R. P. w 
Belgradzie Wende wręczył jugosłowiań­
skiemu wiceministrowi spraw zagranicz­
nych dr. Beblerowi order „Polania Resti- 
tuta" pierwszej klasy.

Rzym (PAP). Dnia 29 marca w Rzy­
mie odbył się półgodzinny strajk general­
ny, zorganizowany przez Radę Związków 
Zawodowych na znak protestu przeciwko

Minister Hynd ostrzega Niemców
Minister Hynd ostrzega Niemców. | 

Londyn (PAP). Przemawiając w Edyn­
burgu na otwarciu wystawy ,;Niemcy pod 
kontrolą", John Hynd, minister odpowie­
dzialny za brytyjską strefę okupacyjną w 
Niemczech oświadczył: „Jeżeli Niemcy 
chcą uzyskać większą wolność, a nie chcą 
ograniczenia wolności, muszą pokazać, że 
umieją ponosić odpowiedzialność". Nawią­
zując do ostatnich doniesień o trudno­
ściach aprwjzacyjnych w Niemczech, mi­
nister podkreślił, że wiadomości te nad-

demonstrantów. 6 osób poniosło śmierć, 
35 zostało ciężko rannych. Wojska brytyj­
skie patrolują miasto. Zakaz wychodzenia 
na ulicę został przedłużony do dnia 1-go 
kwietnia.

Nie będzie zasi/ków świątecznych 
na Wielkanoc.

Warszawa (PAP). Idąc po linii wy­
tyczonej polityki p/ac i stabilizacji rynku 
finansowego, -Kommitet Ekonomiczny Ra­
dy Ministrów uchwali/, iż zakaz wypłaty 
zasiłków zimowych i świątecznych odnosi 
się też do wypłaty zasi/ków z okazji Świąt 
Wielkanocnych.

Dopuszcza się wyjątki od tej zasady 
jedynie wtedy, gdy wyp/aty takich zasił­
ków świątecznych są wyraźnie zagwaran­
towane w układach zbiorowych pracy.

trzebę katechizmu i książek religj- 
-nych w mowie słowińskiej przełożył 
z języka niemieckiego na narzecze 
słowińskie „Mali Katechism D. Mar­
cina Lutra" i wydał go drukiem w 
drukarni gdańskiej Jerzego Rethego 
w roku 1643. Zapotrzebowanie na 
katechizm Mostnika spowodowało 

drukarza gdańskiego Godfryda Hart- 
mana do wydania w roku 1758 no­
wej edycji katechizmu Pontana „z 
przidatkjem njektórych pitań nauki 
chrześcijańskiej”. Pcyńeważ w cza­
sach Mrongowiusza dawał się ewan 
gelickim Słowińcom dotkliwie odczu 
wać brak katechizmu w ich narze­
czu, doprowadził Mrongowiusz do 
skutku trzecie wydanie małego kate 
chizmu Mostnika w narzeczu słowiń 
skini, które ukazało się w Szczeci­
nie w roku 1828, zaspakajając na pe­
wien czas potrzeby religijne zlutrza 
łych Słowińców, których ich ducho­
wni niemieccy, z przyczyn łatwo zro 
zumiałych, nie chcieli dać do ręki

polskich katechizmów katolickich I 
Kaszubów.

W tym też czasie nawiązał Mion I 
gowiusz kontakt z rosyjskimi słowia ' 
nofilami, których starał się zaintere- i 
sować dla losu Słowińców i Kaszu­
bów, co mu się w zupełności udało. 
Już w roku 1825 na żądanie hrabie-

I go Rumiancewa przesłał mu Mron-

bezrobociu, drożyźnie oraz opóźnieniu ak­
cji odbudowy.

Paryż (PAP). Z Aten donosi agencja 
France Presse, że na wyspach Dodekane- 
zu wylądowaiy oddziały żandarmerii grec­
kiej. Przybyła tam również grecka misja 
wojskowa.

NA  INNYCH KONTYNENTACH
Nowy Jork (PAP). Przywódca górników 

Lewils proklamował wstrzymanie pracy 
400 tysięcy górników w kopalniach węgla 
od 1 kwietnia do 6 kwietnia na znak ża­
łoby po ofiarach katastrofy górniczej w 
kopalni „Ceratralia". W katastrofie tej 
zginęło 111 osób.

Nowy Jork (PAP). Z kopalni węgla w 
Centralia, w stanie Illinois wydobyto 94 
zwłoki górników, zasypanych podczas wy­
buchu gazów. Kierownik akcji ratunko­
wej oświadczył, iż nikt z zasypanych nie 
pozostał już przy życiu.

chodzą właśnie w chwili, gdy sytuacja 
żywnościowa jest lepsza niż kiedykolwiek 
od początku okupacji. Związki zawodoW® 
i partie polityczne niemieckie — zazna* 
czył Hynd — powinny zdawać sobie spra­
wę, że zaostrzając już istniejące trudności- 
mogą jedynie pogorszyć swą własną s$' 
tuację żywnościową.

Na powodzian
Na zebraniu w dniu 31. 3. pracownicy 

przedsiębiorstwa Techniczna Obsługa R°' 
nictwa (dawniej PPT i MR) zadeklarował* 
cały jednłodniowy zarobek na rzecz powo­
dzian.

Członkowie Miejskiej Rady Narodowej 
zebrali na odbytym w dniu 31. 3. posie­
dzeniu doraźnie kwotę 3.700 zł na ofiary 
powodzi.

Członkowie Powiatowej Rady Narodo­
wej zrzekli się jednorazowo należnych ib* 
diet na powodzian. Osiągnięta stąd kwioW 
wynosi 5.000 zł.

Kiedy zakończy się sesja Rady Ministrów" 
Moskwa (PAP). Wśród delegacji na 

sesję Rady Ministrów Spraw Zagranicz­
nych w Moskwie krążą wiadomości, Z® 
prace obecnej sesji zakończone zostaną 
w połowie przyszłego miesiąca, przypusz­
czalnie między 13 a 15 kwietnia.

ŻYJĄ
gowiusz sprawozdanie o Kaszubach 
i katechizmie słowińskim Mostnika- 
nad którego wydaniem wówczas pfa 
cował. W swym słowniku niemie' 
cko-polskim i polsko-niemieckin1- 
wydrukowanym w Królewcu w TO' 
ku 1835, umieścił Mrongowiusz sze­
reg wyrazów słowińsko-kaszubskid1 
czym zwrócił uwagę uczonych pol­
skich i rosyjskich na to narzecze, w. 
przedmowę do słownika wyraz1’ 
Mrongowiusz życzenie, ażeby jaki- 
językoznawca przyjął na siebie za­
danie zwiedzenia osiedli kaszub' 
skich i zebrania resztek ginąceg0. 
powoli z oblicza ziemi „starowendyJ 
skiego" języka mówionego przez ta# 
zwanych „Kabatków". Tak bowie”? 
Mrongowiusz nazywał Słowińców ’ 
Kaszubów, choć w istocie Kabatka' 
mi zwani byli jedynie słowińcy mic' 
szkańcy w parafiach główczyckiej 1 
cecenowskiej, przedzieleni rzeką P”,' 
stjnką od właściywch „Słowińców-' 
żyjących nad jeziorem Gardna.

Apel Mrongowiusza odniósł sk”? 
tek, gdyż książę Adam Czartorys^1 
zainteresował tym zadaniem Akad* i * * * * 6' 
mię Petersburską, która wysłała ó^° 
lo roku 1840 na Kaszuby m łodej 
slawistę Piotra Prejsa (Prajsa), ró^' 
nież Mazura pruskiego z pochod^ 
nia, celem studiów nad Kaszuba”?’ 
i mową słowińsko-kaszubską. Prd’ 

zwiedził strony słowińsko-kasz”^  
skie i odwiedził w Gdańsku Mrf” 
gowiusza wyrażając się z najwid*. 
szym uznaniem o jego działalnoic?
W przesłanym do Petersburga w 
ku 1840 sprawozdaniu dla rosyjsfc??, 
go ministerstwa oświecenia poW’1*, 
rzył Prejs wszystkie poglądy Mr°’\  
gowiusza na Kaszubów i mowę s'.e 
wińsko-kaszubską dodając od si®*?’ 
uwagę niezgodną z prawdą, że 
szubi Polaków i Polacy Kaszub0 
nie rozumieją i że wskutek lego 
ba było w roku 182ó wydać P° 
trzeci katechizm Mostnika w narSe 
czu słowińskim. Minio to Prejs ” , 
poszedł tak daleko jak Mrongowi” „ 
i nie uznał mowy Kaszubów za 
odrębny od języka polskiego, 
stwierdził, że „dialekt kaszubski J 
i dialekt Słowian nadbałtyckich, ” 
leży bezsprzecznie do języka P ? ^ " , 
go” i jest „gałęzią języka Lechito

(Ciąg dalszy nastąpi)
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&fu'auui kato-liekie.
Odezwa katolików Czech, Moraw 

i Słowacji
Katolicy Czech, Moraw i Słowacji wy­

stosowali wspólną odezwę do rzędu w 
Pradze w sprawach dotyczących wycho­
wania młodzieży. Katolicy Czechosłowacji 
domagają się wychowania młodzieży w 
duchu zasad nauki Chrystusa oraz opo­
wiadają się za kontynuowaniem nauki re- 
ligii w szkołach.

Przedstawiciel Episkopatu u Premiera.
W dniu 14 marca br. Premier Józef 

Cyrankiewicz przyjął J. E. ks. Zygmunta 
Choromańskiego, Sekretarza Episkopatu, 
który wręczył Prezesowi Rady Ministrów 
memoriał biskupów polskich w sprawie 
katolickich postulatów konstytucyjnych.

Kościół Grobu Bożego w Jerozolimie 
grozi zawaleniem.

Kościół Świętego Grobu w Jerozolimie 
wskutek ni eprzeprowadzenia potrzebnego 
remontu i braku należytej opieki ze stro­
ny właściwych czynników, grozi zawale­
niem. W związku z tym brytyjski komi­
sarz dystryktu Jerozolimy zwołał ostatnio 
konferencję przedstawideli okolicznych 
gmin chrześcijańskich zwracając im szcze 
golną uwagę na grożące niebezpieczeń­
stwo, szczególnie dla osób modlących się 
w kościele. |
Wielkpostna zbiórka dobroczynna w USA.

W tegorocznym okresie postu urządzo­
no w USA. nową akcję zbiórkową na cele 
dobroczynnych instytucji katolickich. — , 
Władze kościelne zammierzają z uzyska- | 
nych funduszów przekazać około 5 milio­
nów dolarów na rkeczofiar wojny w kra- | 
jach Europy i  Azji.

Nowy prowincjał franciszkański.
Papież Pius XII zamianował O. Ma­

deja Fausta generałem zakonu OO. Fran­
ciszkanów. O. Faust był dotychczas pro­
wincjałem OO. Franciszkanów w Stanach 
Zjednoczonych.

Episkopat węgierski,
któremu podsunięto myśl oderwania sLę 
od Rzymu, ogłosił deklarację następującą: 
„Każdy atak na Stolicę św. w skutkach 
swoich powoduje, że łączy nas jeszcze sil­
niej i wiąże większą miłośdą z tym, któ­
ry na niej zasiada".

Czesi przyjadą na jubileusz 
św. Wojciecha.

Na „Dni św. Woj decha", które odbędą 
się w okresie od 29 kwietnia do 5 maja 
br, w Gnieźnie, przybędzie do Gniezna 
specjalna delegacja z Czechosłowacji.

Konferencja „Caritasu” z 24 krajów.
W. ubiegłym tygodniu odbyła się w Pa­

ryżu konferencja przedstawideli katolic­
kiego „Caritasu" reprezentujących 24 kra­
jów Europy, Ameryki i Dalekiego Wscho­
du. Konferencja uchwaliła powołać do ży­
d a  centralne biuro katolickieoo „Caritasu" 
którego zadaniem '  będzie koordynowanie

N A G BU RSTW IE
Dzięki zadeklarowanej współpracy Biu­

ra go sp o d a rstw  wiejskich przy Związku 
Samopomocy Chłopskiej, prowadzić b ę ­
dziemy stały dział rolniczy ora skrzynkę 
porad rolniczych. Czytelnicy chcąycy sko­
rzystać z fachowej parady w sprawach 
rolnictwa, sadownictwa i chodowli, mogą 
się zwracać z zapytaniami pod adresem 
naszej redakcji z dopiskiem „Skrzynka 
porad rolniczych". Redakcja

Wiosenne prace przy inwentarzu.
Z budynków inwentarskich usunąć 

wszystkie niepotrzebne rzeczy, które słu­
żyły do ochrony inwentarza przed mroza­
mi, a mianowicie, podyójne ściany ze sło­
my, podwójne sufity i -t. ,p. Z ictoien usunąć 
wszystkie ochrony, jak wiechcie ze sło­
my czy siana. Oczyścić wentylacje, okna 
myć i otwierać żeby miało dostęp (powie­
trze. W dn pogodne cały inwentarz wy­
puszczać na okólniki lub z braku tychże 
na podwórze, a budynki wewnątrz wybie­
lić dolewając do wapna lizolu lub kreoii- 
ny. Nawóz jeźli to możliwe wywieźć, a 
stanowiska wylać 5% roztworem lizolu lub 
kreoliny jeżeli nawóz znajduje się w bu­
dynkach przesypać go azotniakiem który 
zabiijaanajdujące się na nim larwy, mu­
chy (inne robactwa. Krowom oczyścić ra­
cice i obrówr.ać rogi, przytępić szczególnie 
u bodli wych, a jeżeli końce rogów są za­
winięte i  wrastają w głowę, to czubki ro­
gów uciąć piłeczką. Keniom opatrzyć ko­
pyta, a trzodzie chlewnej opatrzyć racice.

wysiłków tej organizacji w różnych kra­
jach i umożliwienie międzynarodowej 
współpracy, opartej na szerokich podsta­
wach. Katolicka „Caritas" ma być odtąd 
nie tylko organizacją pomocy dla załago­
dzenia warunków powojennych, ale insty­
tucją prowadzącą trwałą akcję dobroczyn­
ną wszędzie tam, gdzie jej potrzeba, zwła­
szcza wobec ofiar żywiołów natury, epi­
demii itd. Zebrani zwrócili się do Papieża 
z prośbą o zatwierdzenie statutu organi­
zacji. W konferencji wzięli udział najwyż­
si dostojnicy Kościoła katolickiego Fran­
cji z prymasem kardynałem Suhardem na 
czeto.

IN F O R M U J E M Y

Zmiany w ruchu telefonicznym 
z Finlandią.

Ministerstwo Poczt i Telegrafów za­
rządzeniem Nr. TE z dnia 15 marca br. 
zmieniło strefy i opłaty w ruchu telefo­
nicznym z Finlandią jak następuje:

1) strefa A: 369 zł (trzystasześćdziesiąt 
dziewięć złotych) do urzędu Mariehamn,

2) strefa B: 432 zł (czterysta trzydzieści 
dwa złote) do urzędów Boiga, Ekenaes, 
Hangoe, Helsinki, Hamoenl,'.nna, Lathi, 
Naantali, Pori, Porvco, Rauma, Tammi- 
saari, Tampere, Turku (Abo) i Uusikau-

Owce strzyc, alby nie gubiły wełny, króliki 
wynieść z klatkami z zamkniętych budyn­
ków fna fpiowiebrae i umieścić w otwar­
tych szopach zabezpieczonych od deszczu. 
Czyścić.bydło i konie, a szczególnie mło­
dzież, tam gdzie brak ściółki, słomę ciąć 
na długą sieczkę d tym słać. Przy wej­
ściu do budynków inwentarskich wyko- 
paćproshokątne wgłębienia długości drzwi, 
szerokości 45 cm., głębokie 10 - 15 cm., 
które należy wytopić gliną lub cementem, 

j a po wyschnięciu wlać wody z lizolem lub 
kreoliną. Na tern położyć matę, ażeby 30- 
bewydezynfetotować obuwiie. Tam gdzie u 
zwierząt pojawiły się wszy np. u koni, by­
dła i trzody, po uprzednim wyczesaniu 
zgrzebłem i  szczotką, posmarować naftą 
zmieszaną z jadalną oliwą lub olejem, w 
stosunku na 2 litry nafty i  litra oliwy, 
lub oleju. Niie wciierać lecz smarować pod
włos.

Siać w skrzyneczkach owies lub jęcz­
mień na zieleninę dla drobiu, szczególnie 
dla kurcząt Kurczętom do paszy lub wo­
dy, dolewać tranu — 1 kropla wystarczy 
na 3 sztuki. Wrazie pojawmienia się cho­
rób u drobiu, chory drób należy usunąć, 
ażeby nie zaraził zdrowego. Koguty .trzy­
mać tylko jednej rasy i to na całej1 wsi. 
Przy pojawnieniu się biegunki u prosiąt, 
do mleka dotować po łyżeczce 21% siar­
czanu żelaza, a do budynków nie wpusz­
czać ludzi z okolicy zarażonych jakąś cho­
robą.

J. Grzybowski

3) strefa C i D: 468 zł (czterystasześć- 
dziesiąt osiem złotych) do urzędów Gam- 
lakarleby, Hamina, Iisalmi, Jakobstad, 
Jyyaeskytóe, Kajaani,' Kaskoe, Kokkola, 
Kotka, Krisłenstad, Kuopio, Lappeenran- 
ta, Loviisa, Mikkoli, Pietarsaari, Savolin- 
na, Uusikaartopyy i Vaasa.

4) strefa E: 501 zł (pięósstjeden złoty) 
do urzędów Kemi, Oulu, Raahe, Rava- 
niemi i Tomie.

Dyrektor Okręgu Poczt i Telegrafów 
Jan Tomasik.

— Urząd Joczl.-Telek. w Wejherowie 
zawiadamia, że od dnia 1 kwietnia 1947 r. 
obowiązują następujące godizny urzędowe 
W dni powszednie: 1) Okienko kasowe 
(czekowe i ' przekazowe) 8—12 i 15—18:
2) Okienka listowe 8—12 i 15—18; 3) W 
czasie od godz. 12—15 i 18—20 przyjmuje 
się przesyłki rejestrowane oraz paczki za 
dodatkową opłatą po godzinach urzędo­
wych; 4) Telegramy oraz zgłoszenia na 
rozmowy'telefoniczne z rozmównicy przyj- . 
muje się w czasie od godz. 8—20.

W niedziele i  święta: 1) Okienko listo- | 
we w czasie od godz. 9—11; 2) Telefon i 
telegraf w czasie od godz. 9—11 i 14—20;
3) Centrala telefoniczna jest dla abonen­
tów telefonicznych czynna bez przerwy.

Rezolucja z USA
W tych dniach do Zarządu Głównego 

Polskiego Związku Zachodniego w Pozna­
niu wpłynęła z Ameryki następująca re­
zolucja:

Okręg 20 Rady Polonii Amerykańskiej 
całkowicie solidaryzuje się z „Odezwą Bo­
skiego Związku Zachodniego do Polaków 
w Kraju i zagranicą" z dnia 27. I. 1947 
w sprawie podpisania traktatu pokojowe­
go z Niemcami w Warszawie, gdyż podpi­
sanie go w stolicy Polski będzie miało dla 
narodu polskiego znaczenie dziejowe, a  dla 
Niemców stanowić będzie memento.

Polskiemu Związkowi Zachodniemu, 
jako wykładnikowi polskiej opinii społe­
cznej w  sprawach polsko-niemieckich, 
opinii narodu, który wskutek ostatniej 
wojny światowej wywołanej przez Niem­
cy, utracił 6 milionów najlepszych swych 
synów i poniósł największe straty, skła­
damy cześć głęboką za obronę naszej Ma­
cierzy.

Pod rezolucją następuje długa lista 
podpisów wśród których zwracają uwagę 
■takie nazwiska jak: Czesława Hibnera, 
b. długoletniego w-ce prezesa Związku 
Narodowego Polskego, adwokata Jana S. 
Rybickiego, b. rzecznika Zjednoczenia P. 
R. K., Bronisława A. Dziekaniowskiego, 
prezesa Okręgu 2 Sokolstwa Polskiego, 
red. Franciszka Opanchowskaego długo­
letniego redaktora kilku pism polsko-ame 
rykańskich, Franciszka Wilgi, sekr. Łu­
kaszewskiego, b. zarządcy Pism Związku 
Narodowego Polskiego, adwokata Stani­
sława Jasińskiego itd.

Specjalnie warto podkreślić dużą ilość 
podpisów złożonych przez księży Polskich 
z Ojcami Zakonu Zmartwychwstańców 
na czeto.

20 maja zaćmienienie słońca
Waszyngton (PAP). Ekspedycja nauko­

wa amerykańskiego towarzystwa geogra­
ficznego i wojskowych sił lotniczych uda- 
je się do Brazylii w celu obserwowania 
całkowitego zaćmienia słońca. Dla ekspe­
dycji zbudowano obóz w pobliżu miasta 
Bocayuva Minas Geraes w odległości 640 
kim. ,na północ od Rio de Janeiro. Teren 
ten jest położony na wysokości 800 mtr. 
nad poziomem morza i został wybrany po 
upewnieniu się, że warunki badania nie­
ba w ciągu miesiąca maja będą tam lep­
sze niż gdziekolwiek na świacie.

Księżyc przejdzie pomiędzy słońcem a 
ziemią dnia 20 maja rb. i  obserwacji bę­
dzie można dokonać w ciągu 3 minut i  48 
sekund. Samoloty z aparatami fotograficz 
nymi dokonają zdjęć z przebiegu zaćmie­
nia na wysokości 30 tysięcy stóp. Inny 
samolot będzie pełnił rolę „latającego la­
boratorium" dla badania promieni kos­
micznych. Będą również robione kolorowe 
zdjęcia słoiica, jak również gwiazd w  ,po­
bliżu słońca w oslu ^sprawdzenia teorii 
względności Einsteina. Towarzystwo ra­
diowe zamierza zastosować telewizję dla 
pokazania zaćmienia.

ALEKSANDER MAJKOWSKI 140)
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SZaiereatlŁa Jtaszuhskii
Szedł jem tede do dvjerzi. ale nji 

mem veszedł, wobroceł jem sę i 
rzeki:

— Njech vaju Pon Bog mó v svo- 
ji wapjece! Bo va nje vjeta, że duch 
piekła mjedze vami segzi.

Tej szedł jem nazod v tę noc mro 
zu i smjerce! Doszedłsz® do stari 
chojn® nalozł jem diucha, jak jem 
go wostavjił. Navetk czorni kruk 
jesz vjedno vesoko z gałęze blesz- 
czoł v doł.

Tak jó sę wuvożoł:
— Prze®provadzisz svoję karę i 

zavjezesz zmarłigo som na nji do 
Lipna do jego njevjastfi. Tam ce, aru ( 
chu, v®pravję pogrzeb, jak sę nole- I 
żi. I

Vzął jem sę tero i szedł svojim I

szlachem nazod. Zbładzec nje beło 
możno. Zmęczeń je spadło ze mje jak 
voda z gęse. Nalozł jem też mo), v 
chternim jó uszedł na drogę do Vę- 
glovjic i szedł jem po mojim szla- 
chu, vjidni mna smjegu, dałij. Proż- 
nom ale v®zerol z daleka za chatą 
na górce, chofc beła noc cecho i vji- I 
dnćh Ale woprzestoł jem sę dzevjic j 
v ti straszni noc'1, kjej szlach mo- j 
jich krokov v smjegu zagjinął a cha­
tę jak nje beło, tak nje beło. Le nje- 
dalek v smjegu wuzdrzoł jem svo- 
ję karę z paką tovaróv i Trąbovą 
szopką na nji, jakbem ję bel przed 
chyjilą som tu wostavjił. Smjeg vkoł 
nji beł mjętkji jak puch i żodnich 
kroków ludzkjich znać nje beło.

Nji mjoł jó anji czasu anji wocho- 
t® przemiszlac. jak moja kara se tu 
nalazła. Lem przeżegnoł sę, vzął 
chvecadła v  ręce i pchoł ję tam, 
chdze leżoł trup mojigo drucha. Pod 
vesoką chojną wułożeł jem go sobje 
z pakami i szopką na karze i ten całi 
czężor, vestchnąvsz® do Boga, vjozł 
jem przez mroź i smjegji ku Lipnu.

XLII
Jak Remusa procem jego voli 

wożenjile
Nje bełbem njigde v ż®cu so wu- 

vożoł, że v bjałce może tile kotne- 
djanctva sedzec!

Kjej jem zakarovoł do Trąbjinj6, 
tej wona vepadła na przededvjerze i 
zaczęła vadz®c. Beła wudbe, że vje­
żę ji chłopa pjijanigo. Ale kjej sę do­
znała, że won nje żije, zaczęła sę 
jiscec i lamaiitovac. jakbe go beła 
kachałanad uszestko vsvjece.

Ji głośni płacz zvabjił ludzi ze 
vse i v kjile pocerzi ju cało vjes Lip­
no yjedzała, żem prz»’vjozł na karze 
wumarłigo Trąbę, chtęrnigom nalozł 
żmarzłigo pod starą chojną pod 
Grzebovem i Lizokam. Njedługo a 
kanęl® szołtes i szkolni, żebe spjisac 
protokoł. Trupa położełasma wu 
Trąbjine v jizbje. Jak skuńczyl® pji- 
sanje, wodezvoł sę szołtes:

— Trąbjino! Tvoją spravą tero 
chłpa pochovac. Ale dętka na po- 
kac.

— Jakuż jó mom mjec na po-

i grzeb .kjej njeboszćzik, ęo zarobjił 
to przepjił? Ale chocbe pjił jesz tile, 
belebe nje beł wumarł, serdeczni 
chłop mój!

I zaczęła v njebogłosę sę jiscec 
kulać sę po zemji i y^riyać sobje vło 
se z głov®. Żol beło patrzeć.

Szołtes chvjilę sę przezeroł lim 
lamańtom, ku reszce rzekł:

— Kobjeto! Co ts tile cudujesz? 
Kożdi vje, żes te mjetelokjem i grul- 
ką pokozivała njeboszczikovji mji- 
łosc svoją. Gvesno jesz dziś nalezesz 
do trum®, żeli nje zeszłe wob czas 
na njim znakji, kjej go meła będzesz 
vanożenjó jego z Remusem. To tej 
gadej rozumno, jak meslisz go po- 
chovac?

— Jakże jó to mom vjedzec, kjej 
j odetka pod duszą nj<*i mom.

— Pevno — rzekł na to szołtes — 
gmina będze muszała płacec po­
grzeb. Tako to naju bjeda gburskó! 
Vszetko z naju skórę drze. Les krad- 
nje z wofor'1, vrobel v®jodó kłose a 

| navetk szaro gapa żevji sę z naszi-
go pola.
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Akademia.
W sobotę odbyta się na zakończenie 

Tygodnia Międzynarodowej Solidarności 
b. więźniów ideowo - politycznych w sali 
Prusińskiego uroczysta akademia. Po za­
gajeniu i scharakteryzowaniu celu i zna­
czenia tego Tygodnia przez insp. Skier-, 
skiego dłuższy referat wygłosił p. Sadow­
ski. W części artystycznej p. Skasia wy­
głosił wiersz własnego układu, poczym 
zepól muzyczny p. Góralczyka odegrał 
Fantazję z op. Halka — Moniuszki, Wspo­
mnienia — Chopina oraz Humoreskę — 
Dwcrzaka. Akademia przehiegła w uro- 
czysym i podniosłym nastroju i wysokim 
swym poziomem daleko odbiegała od wie­
lu podobnych uroczystości. Niestety lud­
ność miasta zbojkotowała uroczystość sta­
wiając się w skromnej iloci — około 150 
osób. Ten brak zrozumienia dla tych, 
którzy przeszli gehennę obozów hitlerow­
skich za miłość i pracę dla Ojczyzny jest 
bardzo przykry, (b)

Godzina muzyki wielkopostnej.
To samo stało się w następnym dniu 

w Niedzielę Palmową. Piękna i wartościo­
wa impreza zorganizowana pod powyższą 
nazwą nie wzbudziła większego zaintere­
sowania, zgromadzając zaledwie około 200 
osób. A szkoda, gdyż impreza tak pod 
względem doboru repertuaru jak i wyko­
nania i wreszcie ze względu na cel (na za­
kup dzwonów kościelnych) warta była 
obejrzenia i  wysłuchani. Udział wzięli: 
Chór męski „Harmonia" oraz soliści: Sta- 
niewska i Biafachowski — śpiew. Góral­
czyk — skrzypce, Dżażdżyński — forte­
pian; objaśnienia i konferansjerka — 
Ogórek. W programie usłyszeliśmy: Lar­
go — Szulza, kompozytora kaszubskiego 
z Połczyna — fortepian, Popule meno i 
Jeremiadę — chór; Ave Maria — Schu­
berta, Largo — Haendla i Śmierć Azy — 
Griega — skrzypce; Karłowicza: „Smut­
na jest dusza" do słów Tetmajera i „Skąd 
pierwsze gwiazdy" do słów Słowackiego 
— sopran oraz Agnus Dei — Bizeta i Sta- 
bat mater — Chopina — baryton, (b)

Ważna konferencja.
W ubiegłym tygodniu odbyła się z ini­

cjatywy Inspektoratu Szkolnego w sali 
obrad MRN. konferencja kierowników in­
stytucji kulturalnych miasta, chórów, ze­
społów muzycznych i scenicznych oraz 
działaczy z dziedzny kulturalno-artysty­
cznej. Konferencja ta miała na celu sko­
ordynowanie prac wszystkich pracujących 
w tej dziedzinie dla powiększenia ilości 
i podniesienia poziomu widowisk urządza­
nych przez miejscowe zespoły. Zastana­
wiano się również nad'możliwością utwo­
rzenia reprezentacyjnego zespołu regio­

Z a w i a d o m i e n i e
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić szanownych Obywateli 

miasta Wejherowa i okolicy 
z dniem L kwieSnacs 1947 r.

została ponownie otwarta restauracja wraz z kuchnią przy 
„ H o t e l u  L. P r u s i ń s k i " ,

Moim usilnym staraniem będzie przez rzetelną obsługę, dobrą kuchnię, 
wybór odpowiednich trunków, oraz przystępne ceny zdobyć sobie 

poparcie szanownych Obywateli.
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Unieważnia się zgubione stałe zaświad­
czenie rehabilitacyjne, kartę rejestracyj­
ną RKU. Gdynia na nazwisko Jakusz Jó­
zef, Wejherowo. (135)

Unieważnia się zgubione stałe zaświad­
czenie rehabilitacyjne, odcinek zaleldowa- 
nia, kartę rowerową na nazwisko Werner 
Walter, Wejherowo, św. Jacka 30. (150)

Unieważnia się zagubione stałe zaświad­
czenie rehabilitacyjne na nazwisko Kolch 
Jan Wejherowo, 12 Marca 234. (136)

Unieważnia się zgubioną kartę reje­
stracyjną RKU. Gdynia na nazwisko Po­
błocki Leon, Ostrowo, pow._Kartuzy_.(154)

Wózek dziecięci głęboki i sportowy na 
sprzedaż. Wiadomość w adm. „Zrzeszy”.

(153)

nalnego, na który złożyłyby się, muzyka, 
śpiew, taniec i scena, dla występów na 
zewnątrz jak na Targach Poznańskich czy 
Gdańskich, czy wspólny cel i wspólne do­
brą potrafią zniwelować przerosty ambicji 
osobistych lub zespołowych, utrudniają­
cych dotychczas osiągnięcie należytego i 
ciągłego rozwoju pracy kulturalnej i arty­
stycznej na terenie naszego miasta.

W wyniku konferencji wyłoniono 3 ko­
misje: imprezowo - widowiskową, budże­
tową i techniczną, oraz prezydium, na któ­
rego czele stanął prezez P. R. N. insp. Ko­
walski. o

Kupujemy sztandar.
Ob. Franciszek Łukowicz Krokowa 500 

zł i wzywa ob. ob. Józefa Lange z Kro­
kowej, Stanisława Dębickiego z  Slawo- 
szyna, Alojzego Stenzla z Strzelna, Leona 
Bzewskiego z Karlikowa, Antoniego Cha- 
bowskiego z Sobieńczyc, Władysława 
Zwiewkę z Zeldzina.

Ob. Wojciech Luliński z Pucka 1000 zł 
i wzywa ob. ob. Gazdowieza Józefa, Gli- 
wicza Jerzego i Markowskiego „Społem" 
wszyscy z Pucka.

Ks. prób. Fleming z Mechowej wpłacił 
1000 zł. . •

Ob. Karol Szuman wpłaca 500 zł i wzy- | 
wa ob. ob. Józefa Melzera i Rudolfa Sta- * 1 
checldego. 1

Cech piekarski Wejherowo wpłaca 2000 
zł i wzywa cechy rzeźnicki i szewski.

Ob; Góra wpłaa 500 zł i wzywa dyr. 
LasłowieckSego.

— W' sprawozdaniu „Caritas" o obda­
rzeniu ubogich przez Szwedzki Czerwony 
Krzyż, w nr. 37 pisma naszego zaszedł błąd 
spowodowany mylną informacją. Powinno 
brzmieć: obdarzono 265 osób a nie 65, co 
niniejszym prostujemy.

Wierzchucino. 13. 3. 47 r. mijają 2 lata 
kiedy to ś. 'p. Ks. prób. Reich jako wierny 
sługa, Bo/y, strzegł i pilnował świętych 
dóbr i zabytków kościoła i klasztoru, zo­
stał od okrutniików w nieludzki sposób za 
mordowany. Dnia tego całą parafię ogarnę 
fa żałoba. O godzinie 8 rano przewielebny 
ks. prób, w asystęcji ks. ojca odprawił 
żałobne nabożeństwo, w ktitom ks. prób, 
wygłosił bardzo piękne kazanie, które 
wiernym dało wyraźnie poznać godność 
i obowiązki kapłańskie. Śp.ks. prób. Reich 
jako dobry duszpasterz nie tylko był zna­
ny w swojej parafii, ale na całych Ka­
szubach. Niech słowa przelebnego ks. 
prób, odniosą dobry skutek, niech wszy­
scy mu z całego serca przebaczą, toogokol- 
wiekby kiedy obraził.

W on dzień kiedy 'opuszczał parafię, | 
płakał jak małe dziecko... Jednak gorące 
jeg<y życzenie się spełniło, kiedy pocho- i 
wany został na cmentarzu w Żarnowcu, j

Przechowalnia rowerów.
Podaj ę do ogólnej wiadomości, że od

1. 4. br. przyjmuję na przechowanie ro­
wery od przyjezdnych za niską opłatę. 
Mach Antoni, Wejherowo, Wałowa 18. (152

Unieważnia się zagubione stale za­
świadczenie rehabilitacyjne, dowód oso­
bisty na nazwisko Labuda Wiktor, Częst- 
kowo, pow. morski. (146)

Niech się teraz, kiedy poznali parafianie 
ze słów prze w. ks, prób, kim był ś.p. ks. 
prób. Reich, przyczynią do tego, by w 
tym roku zasłużony grobowiec upiększył 
jego drogą mogiłę, a zwłaszcza ci, dzięki 
którym musiał on w r. 1939 opuścić swą 
parafię, (g)

— Dnia 13. 3. 47 r. w kościele parafial 
nym w Wierzchucinie pow. morski, ks. 
prób. Radomski jako wiemy brat, kapłan 
za duszę ś.p. ks. ,prob. Reich odprawił ża­
łobną mszę św. Obecni byli sąsiedni pro­
boszczowie jego wierni, pomocnicy. Kiedy 
podczas okupacji hitlerowskiej zakaz prze 
straszył kapłanów słuchania spowiedzi po 
polsku, to jednak do Żarnowca i Wierz­
chucina pobożny lud kaszubski od Pucka 
i spod Wejherowa garnął się aby w języku 
ojcowskim mógł się wyspowiadać. Bo ks. 
Radomski i ś. p. ks. prób. Reich spowia­
dali po polsku. (g)

Podziękowanie
Zarząd Polskiego Związku b. Więźniów 

Politycznych koło Puck tą drogą składa 
jaknajserdeczniejsze podziękowanie panu 
prof. Januszowi Jaroszewiczowi za arty­
styczne i bezinteresowne wykonanie 
sztandaru związkowego oraz dziękujemy 
za Jego społeczną pracę przy tutejszym 
Kole. Zarząd:„Panna z dobrego domu"

Wyjście za mąż jest zawsze nazgoręt- 
szym marzeniem dorastających panien. 
Kłopot jest tylko z doborem odpowiednie­
go kandydata. Bo to jeden bogaty, drugi 
przystojny, trzeci mądry, inny na stano­
wisku a jeszcze inny zakochany. 1 jak tu 
wybrać. Panna przebiera niezdecydowana 
a wtedy zdarza się często, że osiada na 
koszu, zostaje starą panną i swe uczucia 
przelewa na kotki, pieski itp. Gorzej jesz­
cze jest, jeśli panience wogóle żaden ka­
waler się. nie trafia, zwłaszcza gdy dziew­
czyna jest solidna i bez winy. Ale»i w 
tym wypadku znajduje się rada. Jak so­
bie poradziła pewna „panna z dobrego 
domu" zobaczymy w poniedziałek na sali 
Prusińskiego w wykonaniu zespołu Ka­
szubskiego Teatru Ludowego. Szczegóły 
w afiszach.

Alarm młodzieży sportowej 
m. Wejherowa

Był cn niezwykle bogaty i różno­
rodny. 'Począwszy od pamiętnego/ „Bra- 
terskiegodnia sportu" i I.Olimpiady Ka­
szubskiej", która była wielkim startem 
na Kaszubach, zdołano przeprowadzić nie 
tylko znaczną ilcść zawodów o znaczeniu 
lokalnym, lecz również zorganizowano 
cały szereg imprez z udziałem najlepszych 

^drużyn i zespołów reprezentujących naj­
silniejsze ośrodki sportowe kraju.

Pierwszy sezon sportowy w Wejhero­
wie przeszedł najśmielsze oczekiwania

Unieważniam zgubione dokumenty: 
stałe zaświadczenie rehabilitacyjne, dowód 
rejestracj RKU. Gdynia na nazwisko 
Mtotk Stefan, Wejherowo, Mickiewicza 
nr._6.___________________________ (149)

Unieważnia się zgubione stałe zaświad­
czenie rehabilitacyjne na nazwisko Kierz- 
nikiewicz Marta, Rumia, Dębogórska nr. 
183.____________________________ (148)

POTRZEBNA OD ZARAZ 
starsza dziewczyna z gotowaniem najchęt­
niej ze wsi do porządnego domu. Zgłoszeń
adm. „Zrzeszy * . _______________ (138)

Unieważnia się zgubioną kartę rejestra­
cyjną RKU. Gdynia na nazwisko Czapp 
Jan, Po|chowo,_pow._morski._______ (144)

Unieważnia się zgubione stale zaświad­
czenie rehabilitacyjne na nazwisko Pa­
welczyk Jadwiga, Wejherowo, 12 Marca 
2 3 4 .___________________________ (137)

Unieważnia się zgubioną kartę reje­
stracyjną RKU. Gdynia na nazwisko Wo- 
jewski Henryk, Wejherowo, Sobieskiego 
nr. 258._________________________(155)

Okazja. Maneż, sieczkarka, wóz robo­
czy, wóz wyjazdowy, uprzęże dla koni, 
brony i pługi na sprzedaż. Okrój Franci­
szek, Wejherowo, 12 Marca 240. (156)

Unieważniam skradzione stałe zaświad­
czenie rehabilitacyjne Czerwionka- Maria, 
Gowino, pow morski. (128)

był on dowodem jak wielką popularno­
ścią cieszy się sport w naszym mieście - 
jednocześnie zdradził nam wielkie zdol­
ności organizacyjne naszych działaczy i 
•niezmordowanych Organizatorów sporto­
wych.

Kilka dni temu odwiedziłem Jokal 
Reprezentacyjnego Klubu Sportowego 
„Gryf" w Wejherowie. Była godzina wie­
czorowa zaszedłem ot tak sobie z cieka­
wości — przechodząc obok. Niezbyt obszer 
ne 2 pokoiki na trzecim piętrze (poddasze) 
zapełnione były przez całą gromadę mło­
dzieży panował tam zgiełk i tłok w siedzi­
bie klubowej! Młodzież związała się już 
i  zżyła ze sobą pracując wspólnie przez 
cafy miniony sezon. — Poważne rezultaty 
jakie zdołano osiągnąć w sezonie — mogą 
zostać zmarnowane jeśli młodzież nie znaj 
dzie miejsca do pracy sportowej. Brak 
sekretariatu i świetlicy daje się dotkliwie 
odczuć, brak dużej i wygodnej sali która 
stałaby się kuźnią przyszłych sukcesów 
sportu Wejherowskiego i okolicy, — Ze 
smutkiem stwierdzamy że Reprezentacyj­
ny Klub Sportowy„Gryf" płaci za wyna­
jęcie sali na imprezę sportową, która trwa 
3 godziny 4.000,-zł. Własna sala sportowa 
wzmocniłaby „anemiczne finanse klubu i 
W.F. m. Wejherowa.

Na zakończenie naszych żalów sporto­
wych prosimy nasze władze o przyznanie 
nam czasowo jakiegokolwiek lokalu na 
Świetlicę i sekretariat. (Fink)

Zagadnienia Ziem Odzyskanych.
Ukazał się już 3 zeszyt sprawozdań 

z III sesji Rady Naukowej dla Zagadnień 
Ziem Odzyskanych, która odbyła się w 
Krakowie w dniach 16—19. 6. 1946 r.

Zeszyt ten p. n. „Problemy osadnictwa 
nierolniczego" zawiera jak zresztą wszyst­
kie dotychczasowe publikacje Biura Stu­
diów Osadniczo -  Przesiedleńczych prace 
wybitnych znawców zagadnień ziem za­
chodnich.

Zeszyt 3 zawiera następujące referaty 
wraz z glosami dyskusyjnymi:

AndHej Wierzbicki: Problemy prze­
mysłowe osadnictwa na ziemiach odzyska­
nych.

Witalis Talejko: Rola Urzędów Zatru­
dnionych w akcji osadniczej na ziemiach 
odzyskanych.

Emil Ehrlich: Zagadnienie osadnictwa 
sił roboczych dla przemysłu na ziemiach 
odzyskanych.

Stanisław Róg: Problem sił pracowni­
czych w przemyśle ziem odzyskanych.

Edward Rosę: Zagadnienie sił robo­
czych w przemyśle węgldwym nowej 
Polski.

Stanisław Niemierko: Aktualne zagad­
nienia planowania miast na Dolnym 
Śląsku.

Adam Andrzejewski: Zagadnienie mie­
szkaniowe miast na ziemiach odzyska-

l nych.

UWAGA!
Z dniem 1. kwietnia 1947 r.

O T W I E R A M  

przy  ulicy S trzeleckiej N r. 1

M I M I E  - O T O M I Ę

Polecam po najtańszych cenach 

/ KWIATY, BUKIETY ŚLUBNE 
/  W I E bl C E it.p

JL ź jJM zik
WEJHEROWO, STRZELECKA 1

i  y
Pomocnica domowa uczciwa z świade­

ctwami potrzebna Wrzeszcz, ul. Morska 
nr. 5 m. 1._______________________(157)

Unieważnia się tymczasowe zaświad­
czenie tożsamości wydane przez Zarząd 
Miejski w Wejherowie Nr. 331/46 na na­
zwisko Wittke Irena, ul. Sobieskiego nr. 
235. (143)

Ceny ogłoszeń: drobne za wyraz 8,— zł, poszukiwanie pracy za wyraz 4,— zł. Ogłoszenia urzędowe, przetargi i nekrologi za 1 mili­
metr wysokości, przy szerokości 1 szpalty po zł 10,—. Reklamowe po zł 12,— Tłustym drukiem lOOproc. drożej.

Tłoczono w Drukarni pod Zarządem Państwowym w Wejherowie. I W-06551


